
Nr. 10. Kraków, dnia 1 października 1904 r. Kok VII.

organ Galicyjskiego Tow. farm aceutycznego „ M a s “ w  Krakowie
nagrodzona dyplomem honorowym na W ystaw ie p rzy rodn iczo -leka rsk ie j w roku 1900.

Koledzy! Pamiętajcie o funduszu wydawnictwa „Kroniki farmaceutycznej“ !

K O N K U R S .

Wydział Gal. Tow. farm. „Unitas“ w Krakowie rozpisuje z dniem 
dzisiejszym konkurs na redaktora pisma zawodowego Kronika far­
maceutyczna. Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 30-go 
listopada 1904 r.

Bliższych warunków^ wydawnictwa udzieli zgłaszającym się se­
kretarz Towarzystwa. Obowiązki redaktora wchodzą w życie z dniem 
1 stycznia 1905 r.

Wykształcenie członków zawodu aptekarskiego
w państwach europejskich.*)

W  num erze 4 Norslce ApotheJcerforenings T idslcrift zestaw ił Dr. M j o e n  
tabelarycznie żądania, k tó re  w  poszczególnych krajach łączą  się z w ykształ­
ceniem . Poniew aż zestaw ienie to  budzi ogólny in teres, przeto  prosiłem  pana 
D ra S v e n d s e n a , aby przetłóm aczył tabelę na język niemiecki.

W  tabeli je s t  użyte w yrażenie „egzam in m atu ryczny“ tam , gdzie się 
rozchodzi o egzam in, k tóry  dopuszcza do wszystkich innych studyów  un iw er­
syteckich. W idzimy z tego, w których krajach  studyum  farm aceutyczne stoi 
n a  tym sam ym  poziom ie, co i inne studya akadem ickie. W  pierw otnej tabeli 
b raku je  d a t odnoszących się do Norwegii. T łum acz dodał je  jednak  dla zu­
pełności. Nowe przepisy, k tó re  obow iązują w Niem czech od 1 października 
b. r. są  przezem nie w staw ione. S tosunki naukow e w A m eryce nie są uw zglę­
dnione, poniew aż są bardzo różnorodne, w skutek tego, że państw o  nie s ta ra  
się tam  o w ykształcenie zaw odow e. Tschirch.

*) Dodatek do Schweiz. W ochenschrift f ü r  Chemie u n d  Pharm acie.
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Tabelaryczny przegląd najważniejszych pnstanowień cn do

M iejscowość

i
W ykszta łcen ie

przygotow aw cze

I I
Czas nauk i 
p rak tycznej

I I I
Czas k o n dycy i 
ja k o  pom ocnik

IV

Czas studyów

V
Czas kondycy i 
po egzam inie

Belgia

'

E gzam in m atu- 
ryczny.

Żaden. 1 rok . 3 la ta  obow iąz­
k o w o ; w ogól­
ności p o trzeba  
je d n a k  4 la ta  

(pa trz  V III).

Żaden.

Dania W ielk i egzam in 
„w stępny“ ,k tó ­
ry  m ożna m niej 
w ięcej porów ­
nać z niem iec­
kim  egzaminem  
d la  jednorocz­
nych ochotni­

k ó w “ .

3 ‘/s lat. 
Może być  na 
prośbę na 3 la ta  

skrócony.

Żaden. 18 m iesięcy. 5 la t  w edług 
ogólnego zw y­
czaju ; niem a u- 
staw ow ego po ­

stanow ienia.

Niemcy E gzam in d la  „ je ­
dnorocznych 0- 
ch o tn ików “ (od 

ro k u  1875).

3 la ta .
D la  w stęp u ją ­
cych z egzam i­
nem  m aturyczn. 

2 lata .

3 la ta . 3 półrocza 
( l l/2 roku).

Żaden.

Nowe p o sta ­
now ienie od 
lp aź d z .1 9 0 4

U kończona z do­
brym  postępem  
prym a gim naz., 
gim n. realnego 
lub w yższej szk. 

realnej.

3 la ta .
D la  w s tę p u ją ­
cych z egzam i­
nem m aturyczn. 

2 la ta .

1 rok. 4 półrocza 
(2 lata).

2 la ta .

Anglia Egzam in z ogól­
nych przedm io­
tów  szkolnych 

i łaciny .

3 lata . Żaden. Obow iązkow o
żaden.

Żaden.
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farmaceutycznego wykształcenia w różnych krajach Europy.
V I

T rw an ie  i po rządek  
całego w ykszta łcen ia

V II
K om isye egzam inacyjne 

przy  egzam inie

V III
Szczególne detailiczne i specyalne 

postanow ienia

na  pom ocników państw ow ym

Czas studyów  . 4 la ta  
„ kondycy i . 1 ro k

N iem a egzam i­
nu  n a  pom ocni­
k a , za to  egza­
m in p rz y g o to ­
w aw czy z hist. 
na tu ra lne j po u- 
p lyw ie d w ule t­
nich studyów . 
E gzam inują  n a ­

uczyciele.

U czący nauczy­
ciele 

pa trz  V III.

D w uletn i czas s tudyów  służy  ja k o  
przygotow anie  do p rzedw stępnego  
egzam inu z h isto ry  i na tu ra lne j (c a n ­
d id a tu re  en sciences prépara to ires  

ou en pharm acie).
E gzam in końcow y o dbyw a się  po 
roku  kondycy i, chociaż czas studyów  

poprzedza czas kondycyi. 
W łasne in s ty tu ty  farm aceutyczne z fa ­
chowym i nauczycielam i, k tó rzy  k ie ­
ru ją  n au k ą . E lem entarnych  n au k  uczą 

się na  odnośnych w ydziałach .

E azem  5 la t 

(patrz  V III).

Czas n au k i . 3 Ł/2 ro k u  
„ studyów  V /2 „

N auczyciele 
szko ły  fachow ej 
ije d e n ap tek a rz .

N auczyciele 
szko ły  fachów.

N au k a  odbyw a się w szkole fachów .

E azem  5 la t 
Czas k o n dycy i 5 „

E azem  10 la t.

Czas n au k i . 3 la ta  
„ w  ch ara ­

k terze  po ­
m ocnika . 3 

„ s tu d y ó w . l 1/  ̂rok ii

E ad c a  m edycy- 
na lny  i dw aj a- 
p tekarze , jeden  
z nich w łaściciel 
a p tek i w odnoś­

nym  mieście.

U rzędnik  m edy- 
cynaln y id w ó ch  

ap tekarzy .

Odnośni p rofe­
sorow ie uniw er­
sy te tu  i dw aj 
ap tek arze . P rzy  
un iw ersy tetach , 
gdzie w y k łada  
prof. farm ., za ­
stępu je  on m iej­
sce jed n . ap tek .

Profesorow ie u- 
ni w ersy  te tu  che­
mii, b o tan ik i, fi­
zyk i i farm acyi, 
i 1 lub 3 ap tek .

W  M arburgu, W rocław iu, E rlangen, 
S trasburgu , Monachium, Berlinie i 
w Jen ie  istn ie ją  w łasne in s ty tu ta  
farm aceutyczne z nauczycielam i fa­
chowym i, w w iększej części innych 
un iw ersy tetów  są ustanow ieni p rz y ­
najm niej nauczyciele fachowi. Chemii, 
fizyki b o tan ik i uczą się słuchacze 
na w ydziałach przyrodniczych odno­

śnych un iw ersytetów .

E azem  7V2 roku  
z egzam inem  m aturyczn. 

61/» la t.

Czas nau k i . . 3 la ta  
„ kondycy i . 3 „
„ studyów  . 2 „

E azem  8 la t 
z m atu rą  7 la t.

Po  czasie nau k i trzech le­
tniej n astępu je  czas s tu ­
dyów , co do trw an ia  k tó ­
rych  niem a praw nych  po ­

stanow ień.

Niema egzam i­
nu  na pom oc­

n ika.

P rezyden t 
i w iceprezyden t
P harm aceutica l 
Society  i pew na 
liczba ap tekarz .

Szczególne rozporządzenie, a lbo  ra ­
czej b ra k  rozporządzen ia  w  sto su n ­
k ach  studyów  farm aceutyczn. w A n ­

glii m ało się nad aje  do te j tab e li. 
Uczeń m usi mieć 21 la t, jeżeli się 
zg łasza do egzam inu. N auka  leży 
przew ażnie i egzam in w yłącznie w rę ­
k ach  P harm aceutica l Society o f  G reat 
B r ita m .  P rócz tego  w iele p ryw atnych  

szkół farm aceutycznych.
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M iejscowość

i
W yk sz ta łcen ie

przygotow aw cze

I I
Czas nau k i 
p rak tycznej

I I I
Czas kondycy i 

ja k o  pom ocnik

IV

Czas studyów

V
Czas kondycyi 
po egzam inie

Finlandya 5 k las  p ań stw o ­
w ego liceum  i 
egzam in z łac i­

ny i fizyki.

3 la ta .
D la  m aturzyst. 
gim nazyum  re­
alnego l ' / 2 r.

3 lata .
D la  m aturzyst. 
g im nazyum  re ­
alnego  l l/2 r.

2 la ta . Niema.

Francya M atura  (od 12 
lipca 1878).

3 lata . 
Może być  sk ró ­

cony.

Niema. 3 la ta . Niema.

Grecya M atura (od ro k u  
1868).

Niema. 1 rok . 3 la ta . Niema.

Holandya T ensam  co d la 
m edyków : zło­
żony egzam in 
w yższej szkoły  

m iejskiej. 
D la  doktoran- 

dów  m atura.

2 la ta  
(ty lk o  k ilk a  g o ­
dzin tygodn.).

Niema. 4 —6 la t  (w y ją t­
kow o 3^/2 )•

N iem a.

Włochy 2 k lasy , liceum
3 k lasy , (m atu­
ra) d la  dokto-

randów .

Niema. 1 rok  
(patrz  V III).

3 la ta  
(patrz  V III).

Niema.

Norwegia E gzam in rów na­
ją c y  się niem ie­
ckiem u egzam i­
now i d la  „ jedno­
rocznych ocho­

tn ik ó w “ .

3 la ta . 1 rok . 3 półrocza. 2 la ta .
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V I
T rw an ie  i po rządek  

całego w ykszta łcen ia

V I I
K om isye egzam inacyjne 

p rzy  egzam inie

V I I I
Szczególne detailiczne i specyalne 

postanow ienia

n a  pom ocników państw ow ym

Ola matu­
rzys tó w

Czas nau k i 3 la ta  l*/a r. 
„ w char.

pom ocn. 3 „ l ‘/s „
„ studyów  2 „ 2 1.

N auczyciele in­
sty tu tu .

Odnośni n auczy­
ciele.

W łasny  z uniw ersytetem  połączony 
in s ty tu t z w łasnym i nauczycielam i 

w  H elsingfors.

R azem  8 la t  5 lat.

Czas n au k i . . 3 la ta  
„ studyów  . 3 „

N auczyciele
w ydziału.

Odnośni nauczy­
ciele w ydziału.

D aw niej m ożna by ło  b y ć  we F ran- 
cyi farm aceutą  „drugiej k la s y “ bez 
m atu ry . U staw ą z d. 19 sierpn ia  1896 
w prow adzono jed n a k  m atu rę  ja k o  

obow iązkow ą.
W łasne farm aceutyczne w ydziały . 

Ecole supérieure de pharm acie  w  P a ­
ryżu  je s t  obecnie w cielona do u n i­

w ersy tetu .

R azem  6 la t.

Czas studyów  . 3 la ta  
„ w  ch arak te ­

rze pom ocn. 1 rok

Niema egzam i­
n u  na  pom oc­

n ika.

Odnośni nauczy­
ciele, k tó rzy  u- 
dzie lają  nauki.

Egzam in pom ocnikow ski sk ład a  się 
po ro k u  kondycyi, chociaż czas s tu ­

dyów  w yprzedza czas służby. 
W łasny  in s ty tu t z w łasnym i nauczy­
cielam i fachow ym i; e lem entarnych 
n au k  uczą się uczniow ie na odnośnych 

w ydziałach.

R azem  4 la ta

Czas nau k i . . 2 la ta  
„ studyów  4 — 6 „

Niem a egzam i­
nu na pom ocni­
k a , lecz w spólny 
d la  m edyków  i 
ap te k arz y  egza­
m in w stępny . 

(N auki przyrod.) 
E gzam inują  od ­
nośni nauczyc.

P rzy  egzam inie 
teo re tyczn .: od ­
nośni nauczyc.; 
p rzy  p rak ty cz ­
nym : cisam i, a  
potem  jeszcze 
1—2 ap te k arz y  
lektorów , lub 
docentów  p ry  w.

W ykszta łcen ie  ap te k arz y  w H olandyi 
rów na się w ykszta łcen iu  lekarzy . 

J a k  w B elgii je s t  w stępny  egzam in 
przyrodniczy.

W łasne farm ac. in s ty tu ta  z w łasnym i 
nauczycielam i fachow ym i; e lem en tar­
nych nau k  uczą się słuchacze n a  od ­

nośnych w ydziałach .

Razem  6 — 8 lat.

Czas s tudyów  . 3 la ta  
„ w  c h a ra k te ­

rze pom ocn. 1 rok

Niema egzam i­
nu na pom oc­

n ika.

P rzy  egzam in, 
rocznych odnoś­
ni nauczycie le ; 
przy  końcow ym  
specyalny  k o ­

m itet.

O statni egzam in następ u je  ta k , ja k  
w B elgii i G recyi po roku  służby. 

D la  farm aceutycznych doktorandów  
je s t  czas studyów  o 1 ro k  przedłuż. 
W łasne in s ty tu ta  farm . z w łasnym i 
nauczycielam i fach o w y m i; elem en­
tarnych  nau k  uczą się słuchacze na 

odnośnych w ydziałach. 
U lepszony porządek  został w prow a­

dzony w ro k u  1876.

R azem  4 lata .

Czas n au k i . . 3 la ta  
„ w  charak t.

pom ocnika 1 ro k  
„ studyów  . l ‘/2 rok .

2 ap tek arze  
(przynajm niej 1 
w łaściciel) i 1 
lekarz  lub pro- ' 
fesor m edycyn.

Odnośni p ro fe­
sorow ie un iw er­
sy te tu  różnych 
zakresów  nau k  
i jed en  w łaści­

ciel ap tek i.

N iem a in s ty tu tu  i nauczycieli facho­
wych ; s tu d y a  m uszą być  odbyw ane 
na uniw ersytecie . P ro je k ta  reform y 
(w łasny in s ty tu t z nauczycielam i fa ­
chow ym i; dw uletn i czas studyów  i 
egzam in raaturyczny) ja k  m ożna p rze­

w idzieć w kró tce  będ ą  p rzy jęte . 
S tud y u jący  farm aceuci bez m atury  

nie są im atrykułow ani.

R azem  5 ‘/2 la t 
Czas k o n dycy i 5 „

R azem  7 '/2 lat.
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M iejscowość

i
W ykszta łcen ie

przygotow aw cze

I I
Czas nauk i 
p rak tycznej

I I I
Czas k o n dycy i 

ja k o  pom ocnik

IV

Czas studyów

V
Czas kondycyi 
po egzam inie

Austrya 6 k las  gimna- 
zyalnych (do 
m atu ry  w ym a­
g a  się 8) (od r.

1899).

3 lata .
D la  m aturzyst. 

2 la ta .

Niema. 2 la ta . 5 la t.

Portugalia M atura  (od r. 
1844) i k u rs 

p rzyrodniczy.

2 la ta .

i

Niema. 2 la ta . N iem a.

Rosya 6 k las  gim naz. 
z łac iną (od r. 

1881).

3 la ta .
D la  m aturzyst. 

2 la ta .

Niema. 2 la ta . Niema.

Szwecya M atura (od 1 
stycznia  1896).

3 la ta  i teoret. 
k u rs w in s ty ­

tucie.

1 rok . 2 lata . 3 lata .

Szwaj ca- 
rya

M atura (od r. 
1888).

2 lata . 1 rok. 2 la ta . Niema.

Hiszpania M atura (od r. 
1815).

Niema. Niema. 5 lat. Niema.
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V I
T rw an ie  i po rząd ek  

całego w ykszta łcen ia

V II
K om isye egzam inacyjne 

przy  egzam inie

V III
Szczególne detailiczne i specyalne 

postanow ienia

na  pom ocników państw ow ym

Czas n au k i . . 3 la ta  
* studyów  . 2 „

R azem  5 la t 
Czas ko n d y cy i . 5 „

R azem  10 la t

I)la  m aturzystów  9 lat.

Grem ium  a p te ­
karzy .

Profesorow ie u • 
n iw ersy te tu  do 
bo tan ik i, fizyki, 
fa rm akognozyi, 
Ordinarius dla 
chemii i 1 a p te ­

karz.

Od dok to randów  w ym aga się m atu ry  
i4 1 a ts tu d ó w  uniw ersyteckich . N au k a  i 
na un iw ersy tetach , gdzie niem a in ­
sty tu tó w  i w łaściw ych nauczycieli 
fachow ych. W  k ilk u  un iw ersy tetach  
ustanow iono nadzw yczajnych  p rofe­
sorów  do chem ii farm aceutycznej. 
F arm akognozya  je s t  złączona z fa r­

m akologią.

Czas n au k i . . 2 la ta  
„ studyów  . 2 „

R azem  4 lata .

N iem a egzam i­
nu  na pom oc­

n ika.

Odnośni nauczy­
ciele.

T ak że  w P o rtu g a lii by li do r. 190? 
farm aceuci „drugiej k lasy “ (patrz  

F rancya).
W łasny  in s ty tu t farm . z fachow ym i 
n au czy cie lam i; e lem entarnych nauk  
uczą się słuchacze na  odnośnych w y ­

działach.

Czas nauk i . 3 (2) la ta  
„ studyów  2

R azem  5 (4) lat.

Prof. un iw ersy ­
te tu  w y k ład a ją ­

cy  far m acy ę.

Odnośni nauczy­
ciele.

P ra k ty k an c i a p tek arscy  m iasta  P e ­
te rsb u rg a  uczęszczają podczas czasu 
n au k i do szkoły  fachow ej. Czas nauki 

nie może przekroczyć 5 lat. 
N au k a  na un iw ersy tetach , ale  stu- 
dy u jący  farm aceuci nie są im atry- 

kutow ani.

Czas n a u k i :
p rak tycznej 2 la ta  
teoretycznej J/2 rok. 

Czas w ch arak t.
pom ocnika 1 „

„ studyów  . 2 „

R azem  5V3 lat. 
Czas kondycy i 3 „

R azem  8 l/2 lat.

N auczyciele 
szkoły  fachów.

Nauczyciele 
szkoły  fachów.

Do r. 1905 m ożna tak że  egzam in na 
pom ocnika sk ład ać  po trzechletnim  
czasie nauk i bez k u rsu  teoretyczn. 
W łasny  zupełnie n iezależny in s ty tu t, 

a lbo  raczej szko ła  fachowa.

Czas nau k i . . 2 la ta  
„ w c h arak te ­

rze pomocn. 1 ro k  
„ studyów  . 2 la ta

R azem  5 lat.

Po najw iększej 
części 1 —2 p ro ­
fesorów  uniw er­
sy te tu  i k ilk u  

ap tekarzy .

Odnośni p ro fe­
sorow ie uniw er­
sy te tu  i 1 do 2 

ap tek arzy .

W  Bernie i Zurychu w łasne in s ty tu ty  
z w łasnym i nauczycielam i fachowym i. 
E lem entarnych  nau k  uczą się słucha­
cze na  odnośnych w ydziałach. In s ty ­
tu t  w Bernie je s t  w cielony do u n i­
w ersy te tu , in s ty tu t w Zurychu do po­
litechniki. W  Lozannie k ieru je  n au k ą  
profesor chemii. W  B azylei i G ene­
wie nauczyciele fachow i bez in sty tu tu .

Czas studyów  bez przerw y 
5 lat.

1

Niema egzam i­
nu pom ocnika.

Odnośni n auczy­
ciele.

Je d e n  ro k  obraca  się n a  stu d y a  do 
przygotow aw czego przyrodniczego 
egzam inu. D la  d o k to randów  je s t  czas 
stu d y ó w  o jeden  ro k  przedłużony.

W łasne farm aceutyczne w ydziały.
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projekt założenia zakładu dla badań techniczno-chemicznych
przy państw ow ej Radzie Sanitarnej.

Według wniosku postawionego na jednym z posiedzeń Państwowej Rady Zdrowia 
przez radcę dworu prof. Dra E. L u d w i g a  taki urząd badania zajmowałby się te- 
chniczno-fachowemi w interesie publicznej służby sanitarnej koniecznemi badaniami, 
a specyalnie przedsiębrałby badanie środków lekarskich i lekarskich specyalności 
pod względem farmakognostycznym i chemicznym, dalej sprawowałby kontrolę i wy­
dawał opinię o wodach mineralnych, zakładach do zaopatrywania w wodę, kon ­
struowaniu zlewów na podstawie mikroskopicznych, chemicznych i bakteryologicznych 
badań.

Codziennie okazuje się konieczność wykonywania tego rodzaju badań, gdyż 
przeprowadzenie nowoczesnych ustaw sanitarnych, bez takich techniczno-fachowych 
badań jest poprostu niemożliwe. Dotychczas badania te w pojedynczych wypadkach 
wykonuje ów członek Państwowej Rady Sanitarnej, któremu przydzielono referat nad 
konkretnym wypadkiem, i który odnośną opinię ma przedkładać Państwowej Radzie 
Sanitarnej, resp. Ministerstwu spraw wewnętrznych.

Urządzenie to pochodzi jeszcze z czasu, kiedy czynności departamentu sani­
tarnego w Ministeryum spraw wewnętrznych, jak również Państwowej Rady Sanitarnej 
nie obejmowały owego wielkiego zakresu, jak to dziś ma miejsce.

•Wobec wielkiego i szybkiego rozwoju nowoczesnej państwowej służby sani­
tarnej jest rzeczą pewną, że czynności te z dnia na dzień coraz więcej będą się 
powiększać.

Chociaż dawniej było rzeczą możliwą, że poszczególni członkowie Państwowej 
Rady Sanitarnej, którzy swój urząd jako honorowy sprawują, mogli tego rodzaju 
badania obok swych właściwych czynności wykonywać, to wzrastająca z dnia na 
dzień ilość opinii i badań, które poszczególni członkowie Państwowej Rady Sanitarnej 
mają przeprowadzić zaczyna się stawać ciężarem, który jak można przypuścić, nie 
będzie mógł być stale znoszonym, gdyż większość członków, którzy tutaj głównie w grę 
wchodzą i tak jest obciążona nadmierną czynnością urzędową.

W niedalekiej przyszłości wszystkie te wyżej wspomniane badania nie będą 
mogły być tak jako uboczne zajęcie przeprowadzonemi i państwo znajdzie się wobec 
konieczności zajęcia się dokładnie jak najprędzej wnioskiem radcy dworu E. L u ­
d w i g a .

Publiczny zarząd sanitarny w Niemczech — pisze PJiarm. Post — ma do 
użytku p a ń s t w o w y  u r z ą d  z d r o w i a ,  który posiada ogromną organizacyę, na 
której czele stoi szereg dyrektorów i poszczególnych władz, których wspomaga znowu 
większa liczba naczelników laboratoryów z wielką liczbą sił pomocniczych.

Jeżeli u nas w Austryi, skutkiem ciężkich stosunków finansowych, nie możemy 
myśleć zaraz o stworzeniu tak bardzo rozgałęzionej instytucyi, to jednak przy utwo­
rzeniu urzędu do badania przy Państwowej Radzie Sanitarnej, będziemy musieli mieć 
na oku organizacyę i cel państwowego urzędu zdrowia i chociaż początkowo 
w skromnym zakresie.

Celem tak pomyślnego urzędu badania, byłoby według naszego zapatrywania 
nietylko przedsiębranie b i e ż ą c y c h  b a d a ń ,  jak je wykonuje departament sani­
tarny w Ministerstwie spraw wewnętrznych i jak je przeprowadzają członkowie Naj­
wyższej Rady sanitarnej; lecz wkrótce okazałaby się zaiste także potrzeba, że na 
tem miejscu mają być przeprowadzone także te n a u k o w e  p r a c e  p r z y g o t o ­
w a w c z e ,  które muszą tworzyć p o d s t a w ę  p r a w o d a w c z y c h  ś r o d k ó w  
w interesie publicznej służby sanitarnej.

Myślimy o takich pracach, jak to one są wyłożone w zachowanym niestety 
fragmentarycznie Codex alimentarius, a które w interesie uregulowanego handlu
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środkami żywności, ile możności jak najprędzej dalej powinny być przeprowadzone. 
Tutaj należałyby także stałe prace przygotowawczo celem wydania n o w y c h  f a r ­
m a k o p e i ,  aby te dzieła odpowiadające szybkiemu postępowi umiejętności medy­
cznej, w jak najkrótszym czasie mogły być wydane.

Również mogłyby tutaj podlegać krytycznemu badaniu nowo powstałe środki 
lecznicze, aby w ten sposób oddzielić plewy od pszenicy i tylko te środki lecznicze, 
które uległy temu chemicznemu i mikroskopicznemu badaniu wstępnemu, powinny 
być polecone lub dopuszczone do dalszego klinicznego badania.

Krótko mówiąc, jesteśmy przekonani, że taki urząd do badania mógłby prze­
prowadzać wiele ważnych w ogólnym interesie leżących prac, Rząd jednak powinien 
się liczyć z zadaniem przy stwarzaniu takiego urzędu, jeżeli ma on spełnić swoje 
zadanie, należy postawić ludzi na jego czele, którzy posiadają dostateczne doświad­
czenie na polu poszczególnych wchodzących tutaj w grę nauk, jak również na polu 
publicznej służby sanitarnej.

 ------

Z Galicyjskiego Tow. farm. „Unitas“ w Krakowie.

W iadomości z Wydziału.
Protokół z posiedzenia Wydziału, odbytego dnia 28 września 1904.
Obecni koledzy: Antoni Ś m i e s z e k ,  prezes; Władysław P a d e r e w s k i ,  

sekretarz; Władysław M i ę t u s ,  skarbnik. Wydziałowi: Karol S z y m a n o w i e  z, 
Kazimierz B o j a r s k i .

Odczytano protokół z ostatniego posiedzenia.
Wydział Gal. Tow. farm. „Unitas“ na posiedzeniu dzisiejszem uchwalił ogłosić 

konkurs wydawnictwa K roniki farmaceutycznej w Krakowie. Warunki wydawnictwa 
tejże są do przejrzenia u sekretarza Towarzystwa (kol. P a d e r e w s k i  Władysław, 
Kraków, apteka „pod Słońcem “).

O wydawnictwo ubiegać się mogą wszyscy koledzy, pracujący w zawodzie 
aptekarskim, zamieszkali w Galicyi.

W  miejsce ustępującego kolegi wydziałowego Maryana L e w i ń s k i e g o ,  W y­
dział uchwalił zaprosić Mra Jana R ó ż a ń s k i e g o .

Wystąpili z Towarzystwa członkowie: H a m e r n i  a n n  Leon, S t e r n  b a c h  
Michał.

Po wyczerpaniu tematu zawodowych spraw posiedzenie zamknięto.

A ntoni Śmieszek W ładysław  Paderewski
prezes. sekretarz.

Z życia zawodowego.
Ogólno a u str y a c k ie  T o w a rzy stw o  a p tek a rzy .
Dnia 4, 5 i 6 października b. r. odbędzie się w Wiedniu 42 Zwyczajne 

Walne Zebranie członków Ogólno austryackiego Tow. aptekarzy z następującym 
porządkiem dziennym :

1) Otwarcie zebrania przez radcę ces. R. G r ii n e r a.
2) Odczytanie wpływów i listy imiennej uczestników.
3) Sprawozdanie rachunkowe z roku ubiegłego odczyta Mr S i c h  a.
4) Sprawozdanie kasowe aptek Dr. S c h l o s s e r .
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5) Wybór Komisyi rewizyjnej.
G) Sprawozdanie z czynności szkoły farmaceutycznej i chemiczno-farmaceu-

tycznego laboratoryum, sprawozdawca Mr K. G 1 ii c k s m a n n.
7) Sprawozdanie z czynności zakładu Towarzystwa do badania artykułów

żywności, sprawozdawca Dr. M a n n s f e l d .
8) Sprawozdanie z czynności zakładu Towarzystwa do badań bakteryologi- 

cznych, sprawozdawca Dr. S c h r  a n k.
9) Spodziewana reforma zawodu, referent Dr. Z e i d 1 e r.

10) Zaprowadzenie rządowych retaksatorów, referent Dr. G r ii n e r.
11) Zajęcie stanowiska wobec cen dla osobliwek.
12) Omówienie ekonomicznego stanu zawodu aptekarskiego.
13) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
14) Wybór Dyrekcyi Towarzystwa na przyszły okres 4-letni.
15) Wnioski członków.
16) Zamknięcie zebrania.

Z w ią zek  Tow . far>maceut. A ustpyi.
Zaproszenie: Dnia 5 listopada b. r. odbędzie się w Bernie Morawskiem 

VII. Zwyczajny Zjazd Związku. Na porządku dziennym postawiono :
1) Otwarcie i zatwierdzenie ważności Zjazdu.
2) Odczytanie i przyjęcie ostatniego protokółu.
3) Złożenie rachunków z roku ubiegłego.
4) Sprawozdanie kasowe i preliminarz na rok następny.
5) Wybór przewodniczącego Związku, Komisyi rewizyjnej i sędziów rozjemczych.
6) Wybór miejsca następnego zebrania.
7) Reforma zawodu.
8) Wnioski Stowarzyszeń Związku i delegatów.
9) Zamknięcie Zjazdu.

O gólno a u str . Tow . fa rm . w  W iedniu.
Dnia 21 września odbył Wydział Towarzystwa posiedzenie. Wybrano Komitet, 

którego zadaniem będzie zająć się sprawą obligatoryjnego funduszu pensyjnego. P o ­
stanowiono akcyę prowadzić w tym kierunku, aby rząd przed wprowadzeniem re ­
formy systemu przyznał prawo ściągania taks koncesyjnych na rzecz tego funduszu 
i postanowiono wpływać na młodszych szczególniej kolegów, aby zapisywali się do 
funduszu wiedeńskiego, gdyż w ten sposób w przyszłości unikną opłaty większych 
wkładek.

Wybrano Komitet trzech, którego zadaniem będzie sprostować liczne błędne 
informacye, jakich udzielili niektórzy eksperci subkomitetowi Komisyi sanitarnej.

M r Jó ze f Longinovits 
M r Jaroslav Cejha 

sekretarze.

Z a  Z w i ą z e k  T o w .  f a r m .  A u s t r y i :  

ńts M r Bernard ScheraTc M rM r Walery W lodeim irski 
M r P iotr Kabrhel 

zast. przewodniczącego.

przewodniczący.

-



KRONIKA BIEŻĄCA.
Listy, pisma, przesyłki dotyczące Redakcyi prosimy adresować: 

R edakcya „K roniki fa r m a c e u ty c z n e j“, K raków , a p tek a  
sz p ita la  św . Ł a zarza .

Pieniądze dla Redakcyi prosimy nadawać ty lk o  czek a m i pocztowej Kasy 
oszczędności w Wiedniu Nr 852.347, które Redakcya na żądanie wysyła opłacone.

P rzed ru k i i t łu m a c z e n ia , z a c z e r p n ię te  z  „K roniki 
fa r m a c e u ty c z n e j“, d ozw olon e ty lk o  z  podaniem  źródła*  

O sob iste:
Zarządy. Zarząd apteki w Łopatynie objął Mr D ą b r o w i e c k i .  Mr W.  K o r- 

n i c k i  objął zarząd apteki L i b o w i c k i e g o  w Gmiind (Austrya niższa).
Dzierżawy. Mr E. S t o e g e r  zrzekł się dzierżawy apteki w Rudniku. Aptekę 

F r a u e n g l a s a  w Tarnowie wydzierżawił Mr R e i c h .  Aptekę spadk. śp. A d  e r a  
w Ropczycach wydzierżawił Mr S. R y d e l ,  aptekę O r m e z o w s k i e g o  w Haliczu 
Mr H a m m e r m a n n ,  aptekę spadk. ś. p. S c h n e i d r a  w Podwołoczyskach Mr 
W  e i n b e r, aptekę A m i r o w i c z a  w Stanisławowie Mr K. A r m a t y s, aptekę 
ś. p. N a h 1 i k Mr A n g e r m a n n ,  aptekę K r z y ż a n o w s k i e g o  w Czerniowcach 
Mr S t e r n b a c h .

Koncesye. Starostwo w Nowym Sączu nadało koncesyę na aptekę sezonową 
w Żegiestowie Mrowi Edwardowi K i e r n i k o w i .

Komisya kwalifikacyjna Gremium apt. Gal. wschód, zestawiła na Żabie na ­
stępujące terno kandydatów: 1) Mr G. T l a p p e  ewentualnie Mr J. O r ł o w s k i ,
2) Mr Czesław M i n n i c k i (I. inst. W  a r ę ż) ewentualnie Mr W. P o d s t a w s k i,
3) Mr Fr. W 1 a s s a k. Na N i ż n i ó w : 1) Mr G. T l a p p e  ewentualnie Mr J. S k u- 
r e w i c z ,  2) Mr J. H a s  z c z y  c, 3) Mr  W.  R ł o c k i .  Jak więc widzimy, Gremium 
apt. Gal. wschód, uwzględniło kandydatów zachodniej części kraju, co wobec da­
wnego postępowania zasługuje na uznanie.

Rekursu Gal. Tow. farm. Unitas przeciw orzeczeniu c. k. Namiestnictwa w spra­
wie 3-ciej apteki w Podgórzu c. k. Ministerstwo nie uwzględniło.

Odznaczenia. Mr J. A. K o p e r s k i ,  zarządca apteki w Rad Gastein, kilka­
krotnie odznaczony przez członków domów panujących, obecnie otrzymał od króla 
saskiego order II. klasy domu ernestyńsko-saskiego. Kolega Mr K o p e r s k i  bawił 
w tych dniach w kraju, zkąd udaje się do Nicei, gdzie pracuje w aptece przy placu 
de la Paix

D o s t a w a  l e k ó w  d l a  k l i n i k  w K r a k o w i e .  Sprawa dostarczania 
leków dla klinik krakowskich została definitywnie załatwioną pomiędzy Wydziałem 
krajowym a rządem. Dostawę obejmuje apteka szpitala powszechnego w Krakowie.

S t a n  z d r o w i a  p o s ł a  P i e p e s  P o r a t y ń s k i e g o .  Jak to donosi­
liśmy w jednym z poprzednich numerów pisma, od dłuższego czasu stan zdrowia 
Pana posła Piepes P o r a t y ń s k i e g o  nie był zupełnie zadawalniający. Obecnie 
szanowny referent subkomitetu sanitarnego w Radzie Państwa przebywa na kuracyi 
w jednym z renomowanych zakładów leczniczych, a obecne polepszenie pozwala 
spodziewać się, że wkrótce powróci do zupełnego zdrowia i w pełni dawnych 
sił obejmie tak ważny dla zbliżającej się reformy posterunek. Życzenia szybkiego 
powrotu do zdrowia zasyłamy Szanownemu Panu przewodniczącemu Gremium apte­
karzy lwowskich.

N o w e  k o n c e s y e .  C. k. Namiestnictwo zezwoliło na kreowanie nowej 
5-tej apteki w Przemyślu, a c. k. Ministerstwo spraw wewn. poleciło rozpisać kon­
kurs na nową aptekę w Krakowie w dzielnicy Piasek.
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Sprawa rekursów przeciw nadaniu koncesyi na aptekę w Sanoku i Samborze, 
oraz kreowania nowych aptek w Jaśle, Zamarstynowie i Rzeszowie wkrótce będzie 
przedmiotem obrad krajowej Rady Zdrowia.

W  niewytłumaczony dotychczas sposób zalega w Gremium aptekarzy Galicyi 
wschodniej sprawa apteki na Łyczakowie. Sądzimy, że wchodzą tu w grę interesy 
osobiste, a to Gremium, które kilkakrotnie narzekało na przewlekanie spraw w b iu ­
rach rządowych, samo nie powinno kroczyć za złym przykładem.

T e o r y a  a p r a k t y k a  c. k. M i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n .  G. k.
Min. spraw wewn. w okólniku z dnia 21 kwietnia 1902 L. 16.441 poleciło władzom 
1 i II instancyi, aby w’ szybszem tempie załatwiały sprawy dotyczące kreowania 
nowych aptek. Okólnik ten spowodowany został ruchem socyalnym ostatnich lat, 
jaki powstał pośród współpracownikami i w tych kołach został przyjęty z uznaniem. 
Nie tak wiele czasu upłynęło od chwalebnago kroku c. k. Ministerstwa, a jesteśmy 
świadkami, że u tej władzy teorya od wykonywanej praktyki stoją bardzo daleko. 
W  biurach Ministerstwa od przeszło pół roku zalegają sprawy aptek w Narolu, Grę­
bowie, Narajowie, Drohobyczu i Tarnopolu, co wygląda na opieszalstwo, gdyż nie 
chcemy posądzać o złą wolę. Podobne postępowanie powinno znaleść echo na 
zbliżającym się Zjeżdzie Związku.

S z w a j c a r s k i e  c u r r i o s u m .  Waadtliinderskie Towarzystwo aptekarskie 
przyjęło następujące od 1 lipca t. r. obowiązujące „ R o z p o r z ą d z e n i e  d l a  
p a n ó w  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  i w o l o n t e r ó w “ : Współpracownicy i wolon- 
terzy będą przez radę sanitarną dopuszczeni po poprzedniem wykazaniu się św ia­
dectwami w biurze sanitarnem. Jeżeli świadectwa uznane zostaną za wystarczające, 
zostanie im udzielone pozwolenie praktykowania na jeden rok. Po upływie roku 
musi ono być na nowo udzielonem. Zagraniczny współpracownik lub w^olonter 
winien za to uiścić kantonowi W aadt podatek 5 fr. Panowie współpracownicy 
i wolonterzy mają się stosować do następujących postanowień: ,

Muszą być na miejscu przy otwieraniu apteki. Wolny czas podczas dn ia :  pół 
godziny na śniadanie, godzina na obiad i godzina wieczór. Tygodniowy wychód : 
według wyboru albo jedno popołudnie z wieczorem i jeden wieczór od godziny 7, 
albo jeden cały dzień. Prócz tego każdą co drugą niedzielę wolne w tych intere­
sach, które w niedzielę nie zamykają. Zresztą każda niedziela wolna z wyjątkiem 
niedziel służbowych. W  niedzielę, w którą apteka jest otwarta, ma współpracownik 
służbę jak w każdy inny dzień. Jeżeli Nowy Rok, Wniebowstąpienie, Wielki Piątek 
i Boże Narodzenie przypadają w dniu tygodnia i apteka jest zamknięta, to święta 
te zastępują dnie wychodu tegoż tygodnia.

Aptekarz zastrzega sobie zmianę oznaczonych godzin, albo oznaczonych dni 
na mocy poprzedniego uwiadomienia. Pomocnik musi o każdej zmianie przynajmniej 
jeden  dzień naprzód zawiadomić. Podczas nieobecności aptekarza spożywa współ­
pracownik lub wolonter obiady w pokoju obok apteki.

Nie wolno im : a) palić w aptece, pokojach przytykających, piwnicy, maga­
zynie i we wszystkich innych ubikacyach ; b) przyjmować wizyt w czasie służby (!!!); 
c) w nieobecności pryncypała wyrabiać preparata, które wymagają dłuższego ogrze­
wania, wyjąwszy wypadki nagłe; d) wykonywać prywatnych fotograficznych robó t(!!!)*

Zwraca się na to uwagę, że nawet w czasie bardzo krótkiej nieobecności 
pryncypała tylko współpracownik jest odpowiedzialny w aptece, w laboratoryum itd. 
On ma cały nadzór nad nim albo nad chłopcami domowymi i nie może go albo 
tych zostawić samych w aptece; jednem słowem on podejmie wszystkie konieczne 
reguły dla dobra apteki.

Pozostawiony klucz od domu odbiera się, jeżeli współpracownik albo wolonter 
wraca do domu w nocy z hałasem lub w podnieconym stanie (?!) Pryncypał może 
żądać zapłacenia rozbitego naczynia albo przedmiotu do użytku (w aptece i pokoju 
obok apteki), a który stał się wskutek tego nieużytecznym. Na wypadek wypowie­
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dzenia musi współpracownik lub wolonter zawiadomić pryncypaia trzy miesiące 
przedtem stosownie do ustawy szwajcarskiej, odnoszącej się do zobowiązań i zwy­
czajów w aptekach i innego terminu wcale się nie uznaje.

P o p r a w a  s t o s u n k ó w  k o n d y c y j n y c h  w F i u me .  Po dłuższych 
układach tamtejszych współpracowników z właścicielami aptek przyszło do zgody. 
Obecnie Ministerstwo spraw wewnętrznych zatwierdziło w całości porozumienie się 
obu stron, zezwoliło na wprowadzenie spoczynku niedzielnego, tak, że na przemian 
co 15 dni 3 do 4 apteki mają być zamknięte, a w przyszłości tylko 3 lub 4 apteki 
będą miały nocną służbę. Będą ją odbywać te apteki, które są otwarte w niedzielę 
popołudniu. Te zmiany wchodzą w życie już 16 t. m. W  czasie wybuchu chorób 
epidemicznych ustają na czas trwania tychże ulgi służby nocnej. Dalej, na drzwiach 
zamkniętej apteki ma być podana najbliższa do dyspenzacyi gotowa apteka. Magi­
strat wolnego miasta Fiume rozporządził, że od 1 do 15 włącznie każdego miesiąca 
są wolne od służby nocnej apteki Franciszka P r o d a m a ,  M. M i z z a n a, G. Ca t -  
t i e g o  i H.  B a b i ć a ,  podczas gdy od 16 do ostatniego każdego miesiąca mają 
korzystać z tego dobrodziejstwa apteki panów D. A c c u r t i e g o ,  Adolfa S c h i n ­
d l e r a  i G. P r o d a m a .  Na urlop przeznaczono 8 dni — tylko apteka G a 11 i e g 6 
daje 14 dni.

H. K. T.  W P O Z n a ń S k i e rn. W  Berlin. Pliarm. Zeitung  jeden z aptekarzy 
umieścił następujące ostrzeżenie: , Panowie koledzy jakiejkolwiek-są narodowości 
i wyznania — zrobią dobrze w swoim własnym interesie, jeżeli w prowincyi po­
znańskiej nie będą kupowali aptek (wyjąwszy może Poznania i Bydgoszczy), które 
dają więcej nad 20 Mille obrotu, gdyż mógłby ich spotkać podobny los. jaki spotkał 
właścicieli aptek w Pleszowie, Wrześni, Koronie, Griitz i Grodzie — w miastach od 
4 _ 5 0 0 0  mieszkańców —  w których założenie drugiej apteki już nastąpiło resp. ma 
nastąpić. Kto zna wspomniane miasta i stosunki odnośnych właścicieli, ten pojmie, 
jaka szkoda wzrasta dla tych ostatnich wskutek nowych koncesyi. Smutnie patrzą 
oni w przyszłość widząc egzyśtencyę zrujnowaną i zawiedzione nadzieje bez naj­
mniejszej ze swej strony winy i powodu (gdzie jest aptekarz Polak otwierają aptekę 
dla Niemca dop. Red.). Rozumie się samo przez się, że nowe apteki winny być
otwierane, ale sądzę, że dotychczas nigdzie surowiej nie postąpiono, jak w tych
pięciu wypadkach. Go innego jest otwieranie nowych aptek w wielkich miastach, 
a co innego w miastach prowincyonalnych, w których dotychczas tylko jedna apteka 
istniała, mianowicie, jeżeli się ją bez przeczucia niebezpieczeństwa niedawno przedtem 
za drogie pieniądze nabyło. W  takich wypadkach powinienby rząd być może nieco 
względniejszym. Co było do tego pobudką, aby właśnie najuboższą prowincyę Prus, 
tak licznie uszczęśliwiać nowemi aptekami (H. K. T. dop. Red.), usuwa się z pod
mego sądu. Jeżeli to jest system P i s  t o r  a, aby wartości aptek przez udzielanie
ile możności jak najwięcej koncesyi obniżyć, wtedy nie powinno się robić żadnych 
wyjątków.

Dlaczego zwinięto nazad drugą aptekę w Koronie, podczas gdy obecnie w jeszcze 
mniejszych miastach otwiera się drugą aptekę. Niestety, nie każdy aptekarz ma pod 
ręką tak wpływowego męża, jak go miał kolega w Koronie w osobie deputowanego 
G a m  p a .  Dlatego koledzy w średnich miastach nie zadawajcie sobie za wiele trudu 
w celu podniesienia waszych interesów, gdyż owoce pracy będą przecież inni zbie­
rali. Tak, jestto smutne! We wszystkich rodzajach zawodów nagradza się i od­
znacza dzielnych i skrzętnych, tylko biedny aptekarz w ten sposób zyskuje nagrodę 
za swoją dzielność, że sadowią mu drugą koncesyę na kark.. Skąd m a .s ię  brać 
ochota i zamiłowanie do zaw odu?“ (Te stosunki są wynikiem panującego w Po- 
znańskiem szowinizmu germańskiego dop. Red.).

R e f o r m a  a p t e k a r s t w a  w N i e m c z e c h .  B eń iner deutsche Tages- 
eeilung  donosi, że od dawna projektowana reforma aptekarstwa może przyjdzie do 
skutku, gdyż poszedł na pensyę tajny nadradca medycyny Dr. P i s t o r, zwolennik
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czysto osobistej koncesyi. Stanowisko, które on piastował, ma być obecnie rozdzie­
lone, referat ma objąć prawnik, baron v. Z e d l i t z ,  kierunek departamentu oddziału 
dla aptekarstwa tajny radca medycyny Dr. D i e t r i c h .  Zdaje się więc, że i w  Niem­
czech zaczyna kiełkować powszechna u nas tendencya, aby posady w urzędach ad ­
ministracyjnych obsadzać prawnikami. Po nowem ukształtowaniu się stosunków 
spodziewają się w Niemczech w końcu przeprowadzenia zdrowej reformy aptekar­
stwa, mianowicie poprawy ekonomicznego położenia aptekarzy (nb. Niemców), ogra­
niczenia konkurencyi i t. d.

E w e n t u a l n o ś ć  s t r e j k u .  Czytamy w  berlińskim Vorwärts: „Pomocnicy 
aptekarscy w Danii zawarli w roku 1897 z właścicielami układ co do taryfy, który 
się skończył 1 stycznia 1903. Od tego czasu, a więc podczas półtorarocznego prze­
ciągu czasu rozprawiano znowu nad nową taryfą. Pomocnicy zniżali wielokrotnie 
swoje żądania, właściciele aptek nie okazali jednak wcale zainteresowania. P om o­
cnicy przedstawili swój ostatni wniosek 18 maja t. r., ale i tego nie uwzględniło 
Towarzystwo aptekarzy. Od upływu starego układu istniała zgoda, że, jak długo 
narady nie będą ukończone, mają obowiązywać nadal stare warunki pracy. Jednak 
aptekarze skłonili pomocników do niższych warunków, co w końcu doprowadziło, 
że wykaz miejsc pomocników co do wielu aptek wykazał skuteczny boykot. Ostatnie 
Walne Zgromadzenie organizacyi pomocników aptekarskich jednogłośnie uchwaliło, 
aby wszyscy członkowie złożyli na ręce prezesa swoje wypowiedzenie, opiewające 
na 1 lutego 1905, aby prezes według potrzeby doręczył je  tym pracodawcom, którzy 
nie uznają żądań. Ponieważ właściciele aptek są po większej części ludźmi zaso­
bnymi w kapitały, a pomocnicy rozporządzają dobrze prowadzoną, silną organizacyą, 
przyjdzie jak można przypuszczać do zaciętej walki“.

S y s t e m  m e t r y c z n y  W  A n g l i i .  Bill odnoszący się do wprowadzenia 
systemu metrycznego miar i wag w Anglii został obecnie przez Izbę wyższą przy­
jęty. Postanawia on, że od 1 kwietnia 1909 r. względnie od jakiegoś późniejszego 
rozporządzeniem królewskiem oznaczonego terminu ma obowiązywać metryczna miara 
jako Im peria l Standard, to znaczy jako prawny system miar i wag. Jak wiadomo 
nowa angielska farmakopea wprowadziła już metryczny system obok dawnego a n ­
gielskiego systemu wag.

Z m a r l i :

Leon A d e r, właśc. apteki w Ropczycach, dnia 30 sierpnia b. r. 
Alfred M e h o f f e r  we Lwowie dnia 28 września, licząc lat 45.

W IAD O M O ŚCI H ANDLO W E.
(W edług spraw ozdań firm : G. & R. Fritz i B runo R aabe w W iedniu).

A cid . citric .:  Klg. 3 kor. 50 h. czyli o 20°/o tańsze.
A c id . ta r ta r ic .: o 5 °/0 tańsze.
A ether su lfu r ic .: wskutek podrożenia wyskoku o 10°/0 droższy od 18 sierpnia.
A lcoho l abso lu tus: Klg. 3 kor. 10 h.
AloH lucida  cap .:  m im o obfitego przywozu ceny niezm ienione.
A m m o n iu m  carbonic.: ceny podwyższone o 5°/0.
JBioferrin: organiczny przetw ór żelaza. Cena 3 kor. 20 h . za flaszkę dla publiczności. 
JBioson: połączenie białka, żelaza ł lecythinu. Cena 4 kor. 50 h. dla publiczności.
Cera a p iu m  fla v a :  tow ar niezafałszow any — rzadki.
C am phora ra ffin .:  położenie spokojne.
C'hinini'm  h y d r  o chlor.: Klg. 56 kor. 50 h .
■Chininum su lfu r ic .: Klg. 42 kor.
C a n th a rid es: zbiór w Rosyi w ypadł źle.



C ardam om um :  w krótce będzie droższe.
Cera ja p o n ic a :  tańsza. Także i 
C odeina  i jej sole.
D ig a len u m :  digitoksyna Cloetty.
F olia  et herbae: z m ałym i wyjątkam i zbiory w tym roku dopisały.
F ru c tu s capsici:  dw a razy droższy jak  w przeszłym  roku. Klg. 4  kor. 50 h.
G um m i arab icum : bardzo tanie.
K a liu m  chloricum : o 6%  droższe.
M a re tin u m :  now e antipyreticum  (doza 2 razy dnia 0.25).
M aryacelskie  krople żo łą d ko w e  apt. Schopfa : flak. 35 h., det. 50 h., większy 63 h., 

det. 90 h.
M en th o lu m :  tańsze Klg. 50 kor.
M o rp liiu n i:  ceny stałe.
Ol. jecoris aselli: w  zimie będzie znacznie droższy, poniew aż wielką ilość w ątroby prze­

robiono n a  tran  parowy.
Ol. r ic in i: drożeje.
P a ra n ep h rin u m  M e rck : przetw ór z przynercza.
S a p o silic :  m echaniczny środek dezynfekcyjny.
R enom ow ana firm a Bruno Raabe zaw iadam ia Szanownych O dbiorców, że magazyny 

i b iu ra  p rzen iosła  do budynku przy W ehrgasse  L. 16 w W iedniu V /l.
Beiersdorf & Comp. w H am burgu zakupili fabrykę m ydeł Tom asza D ouglasa i będą  ją  

prow adzić dalej pod w łasną firmą.
  .>x<—--------

Z w ystaw y m etalow ej w  Krakowie.
Zam knięta w łaśnie w ystawa wytworów krajow ych z m etalu p rzekonała  nas, że wiele przy­

rządów  dla apteki rnożna dostać w  kraju, w ykonanych krajow em i siłam i. W ykończenie niczem  
nie ustępuje zagranicznem u, — w arto spróbow ać, niech nasz grosz zostanie w polskich rękach.

Podajem y niżej adresy wystawców i rodzaj przedm iotów , wykonanych p rz e z 'n ic h , 
a  w  aptece m ających zastosowanie.

1. i. L. Ameisen i Moritz Ameisen, Kraków, K row oderska 42. — Główki syfonowe i sk ła ­
dow e ich części. W yrób.

2. Czunko Karol, zakład kotlarski, Kraków, św. Marka 31. — Aparaty destylacyjne i re- 
konstrukcye tychże.

3. Domiczek Karol, elektro-m echanik, Lwów. —  Telefony, dzwonki elektryczne.
4. Hayder Karol, kierow nik szkoły, Sam bor, przedm . Dólnia. — Środek do czyszczenia 

i polerow ania zardzew iałych przedm iotów . Skutek natychm iastowy. W yrób.
5. Janasiewicz Józef, zakład ślusarski artystyczny, Lwów, Chorążczyzna 13. — Lam py 

wiszące stylowe. W yrób.
6. „Iskra“ , chem iczna fabryka, Kraków, Łobzow ska 8. — Pasty i proszki do czyszcze­

n ia  m etali szlachetnych i nieszlachetnych, kremy, lakiery i czernidła. W yrób.
7. Dr. Kmietowicz Franciszek w Krynicy. —  Nożyce ogrodow e n a  zasadzie rów noległo- 

boków  do obcinania gałązek bez użycia drabiny. W yrabia Górecki Józef, fabryka ślusarska, 
Kraków, św. W aw rzyńca 26.

8. Kosiba Wojciech, zakład ślusarski, Lwów, P iekarska 32. — Kasety i kasy ognio­
trw ałe. W yrób.

9. Krajowy zakład wyrobu etykiet w Jaśle. —  Etykiety.
10. Kuczyński Franciszek, blacharz, Kraków, D ługa 13. — L atarnie  oryentacyjne. W yrób.
11. Otocki Franciszek, kierow nik m łynów, Sądow a W isznia. — Pytle z ła tw ą  w ym ianą 

sit. W yrób.
12. Rohring J., Lwów, Łyczakow ska 58. — Mydło do czyszczenia m etali, kit do spajania 

porcelany i szkła. Cegiełka do kopiow ania. W odny bronz.
13. Stankiewicz Jan, fabryka wag, Lwów, Franciszkańska 11. — W agi precyzyjne stojące 

i ręczne. W agi decym alne. W yrób.
14'. Sulikowski St., fabryka wyrobów m etalow ych, Kraków-Dębniki. — Sterylizatory, 

lam py, sam ow ary, spluwaczki zdrowotne. W yrób.
15. Szklarski Ludwik. Podgórze. — W agi precyzyjne i dziesiętne. Kasy ogniotrw ałe. W yrób.
16. Zarząd mechanicznej fabryki szpagatu c. k. uprzyw. galic. Banku hipot., Podgórze.— 

Nici, sznurki, szpagaty wszelkich gatunków . W yrób.
17. Zakłady górniczo-hutnicze, Niedzieliska p. Szczakowa. — Pył tlenku cynkowego, 

b iel cynkowa śnieżna. W yrób.
18. Związkowa fabryka oleju, Kraków, W olska 20. — Olej rzepakowy surowy i ra fino ­

w any. Olej lniany. Pokost. W yrób.
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(A rty k u ły  w  dziale tym  nie pochodzą od Redakcyi) i i i - « -

Z B1CIRA POŚREDNICTWA.
Biuro pośrednictwa Galie. Towarz. farm. „Unitas“ w Krakowie uprasza 

wszystkich korzystających z biura, aby przy zgłaszaniu się bezwarunkowo 
nadsyłali równocześnie należytość za pośrednictwo statutem przepisaną (od 
członków po 1 koronie, nieczłonkowie płacą 4 korony). Wszelkie korespon- 
deneye nadsyłane bez należytości za pośrednictwo pozostają bez odpowiedzi.

e=3

CCS

Pożyczki amortyzacyjne

Kredyt osobisty!

dajemy przez \ 
pierwszorzę- I 

dne Budapeszteńskie i zagraniczne instytucye ■ 
finansowe do 3/ 4 wartości szacunkowej na I., j 
II. hipotekę od 15 do 65 lat.

Duchownym, oficerom, ; 
urzędnikom rządowym \ 

i prywatnym, przemysłowcom z poręką lub \ 
bez na 1 — 15 lat, szybko, dogodnie i dyskretnie, i

Konwersya długów bankowych 
i prywatnych

fflel!er Lajos es Tarsai
komisenci bankowi

Budapest, VI., David-utcza 15. \
(Firma protokołowana). j

(O m arkę n a odpowiedź uprasza się). <

Prawdziwe bardzo piękne i duże śliwki węgierskie 2 kor. 50 hal. — winogrona 
stołowe 4 kor. —  jabłka —  gruszki — ogórki — jabłka rajskie 3 kor. za 5-cio 

kilowy koszyk franco do każdej stacyi pocztowej.

HERMAN WEISZ jun. DOM E K SP O R T O W Y
M unkacs — Węgry.

Treść numeru: Konkurs! — W ykształcenie członków zawodu aptekarskiego w państw ach 
europejskich. — Projekt założenia zakładu dla badań  tecliniczno-chem icznycli przy Państwow ej 
Radzie sanitarnpj. — Z Gal. Tow. farm . „U nitas“ w K rakow ie: Z W ydziału. — Z życia za­
w odow ego: Ogólno-austr. Tow. aptekarzy; Związek Tow. farm . A u stry i; Ogólno-austr. Tow. 
farm . w W iedniu. — Kronika bieżąca — W iadom ości handlow e. — Z wystawy m etalow ej. — 
N adesłane. — Ogłoszenia.

Nakładem  Gal. Tow. farm . „U nitas“ . — R edaktor odpowiedzialny: Mr Bolesław Jawornicki.
W  K rak o w ie , czcionkam i d ru k a rn i Z w iązkow ej, pod  zarządem  A. S zyjew skiego.


